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Wspominają śpiewającego prezesa

Zbigniew Bartnik  
– Prezes Lubelskiego ZPN  

Prawie 45 lat prezesował lubel-
skim arbitrom. Szanowna rodzi-
no, przyjaciele, koledzy zebra-
niu na pożegnaniu Śp. Dobro-
sława Steca – „Dobka”. Na Two-
ją ostatnią drogę przybyli sę-
dziowie znajomi z okręgów lu-
belskich: Biała Podlaska, Chełm, 
Zamość. Jest delegacja z zawsze 
przyjaznego Tobie okręgu z Ra-
domia. Są byli prezesi, wicepre-
zesi, członkowie kolejnych za-
rządów związku lubelskiego, 
przedstawiciele klubów, dzien-
nikarze. Są delegacje z Lubelsz-
czyzny i Radomia ze sztandarami. Pamiętali o Panu w Pol-
skim Związku Piłki Nożnej składając wieniec o barwach 
narodowych i z logo PZPN. Żegnamy dziś dobrego i cie-
płego człowieka dla wszystkich Szanowanego i lubiane-
go arbitra, także z aren piłkarskich poza granicami Polski.

Jakże wiele by wspominać, te dni wesołe, te gagi , żarty 
ze stadionów… Ale to przecież także lata wysiłków na bo-
isku, lata przekazywania doświadczeń swoim następcom, 
wcześniej kandydatom, potem arbitrom krajowym i mię-
dzynarodowym… Dużo, bardzo dużo wspomnień i wyda-
rzeń, których byłem nieraz świadkiem. Pewnie jest Pan 
Dobrosławie mocno wzruszony widząc nas z niebios jak 
godnie żegnamy Ciebie.

Śp. Dobrosław – „Dobek” był zawsze lubiany w całym pol-
skim środowisku sędziowskim i piłkarskim. Służąc dobrą 
radą tworzył dobrą atmosferę w codziennej pracy. Cie-
szył się bardzo dobrą opinią w zasłużonych klubach pił-
karskich. Zwłaszcza za taki prawdziwie sprawiedliwy, ludz-
ki wymiar sędziego ligowego. 

Co jeszcze należy podkreślić to pierwszy lublinianin, który 
został sędzią międzynarodowym. Przez 11 lat prowadził 
zawody w I lidze. Przez prawie 45 lat kierował lubelskim 
środowiskiem arbitrów, 20 lat był w zarządzie KS PZPN.

Choć dziś Cię żegnamy, jestem pełen wiary w to, że spo-
tkamy się Domu Pana. Dziękuję za tak liczne przybycie 
i oddanie należnego hołdu Śp. Dobrosławowi. Proszę 
zgromadzonych o modlitwę w intencji zmarłego i kulty-
wowanie pamięci o Nim.

Michał Listkiewicz  
– były sędzia międzynarodowy 
i były prezes PZPN

Dobrosław Stec był sędzią i arbi-
trem międzynarodowym, a Wa-
lenty Biechoński rzetelnym sę-
dzią drugiego planu.

Zadaję sobie pytanie i oczywiście 
sam na nie odpowiadam: co łączy-
ło obu panów? Ogromna życzli-
wość do innych, totalna bezintere-
sowność, wielka kultura osobista 
i miłość do futbolu. Należy pod-
kreślić także bardzo rozległe za-
interesowania poza piłką. Obaj żyli 
głównie dla innych, mało bądź na-
prawdę niewiele, myśląc o sobie. 

Obu łączyło umiłowanie do sztuki arbitrażu piłkarskie-
go i pomaganie młodszym kolegom, czego praktycznie 
sam doświadczyłem. 

Dobrosław miał piękny, tenorowy głos. Śpiewając, umilał 
czas wykonując popularne utwory operowe i operetkowe 
umilał nam „przymusowo” wszystkie spotkania i zgrupo-
wania sędziowskie. 

Walenty miał z kolei w małym palcu wszystkie obowią-
zujące w tamtym okresie, przepisy, regulaminy, uchwa-
ły. Był prawdziwą chodzącą „urzędową” encyklopedią. 

Jako prezes PZPN, bogate i niezwykle cenne archiwa związ-
kowe powierzyłem w ręce duetu: Irena Grzelak i Walen-
ty Biechoński. Dziś mogę powiedzieć, że były to najlep-
sze ręce jakie mogły wykonywać tego rodzaju zadanie.

Mówi się, że nie ma ludzi niezastąpionych. W przypad-
ku Dobka i Waldka to nieprawda. Rzetelność, uczciwość 
i pracowitość, a co najważniejsze empatia. Znalezienie 
drugich takich jakimi byli Dobek i Walek – a twierdzę to 
w oparciu o praktykę życiową i doświadczenie – nieste-
ty, jest niemożliwe.

Roman Kostrzewski  
– długoletni sędzia  
ekstraklasy

Profesor w działalności sędziow-
skiej, osoba o olbrzymim autory-
tecie moralnym. Oddany całkowi-
cie piłce nożnej i swojej pasji – pił-
karskiemu arbitrażowi. Wycho-
wawca wielu pokoleń sędziow-
skich. Pełnił w organizacji szereg 
odpowiedzialnych funkcji. Czło-
wiek o dużej osobistej kulturze. 
Zaangażowany animator kultu-
ry. Był obdarzony pięknym te-
norem. Jego śpiewu chciało się 
słuchać godzinami.

Andrzej Ogorzewski 
– były ligowy arbiter

Poznałem Prezesa „Dobka” w 1970 
roku, kiedy zostałem sędzią ligo-
wym. On już prowadził mecze naj-
wyższej klasy rozgrywane w Pol-
sce. Okazał się bardzo dobrym 
sędzią międzynarodowym. Po 
zakończeniu kariery czynnego 
arbitra, był długoletnim obser-
watorem szczebla centralnego. 
Wychował wielu wspaniałych sę-
dziów, a okręg lubelski który re-
prezentował, wyróżniał się ich li-

czebnością. Imponował swoim zaangażowaniem, inicja-
tywami i kulturą osobistą.

Był moim wspaniałym Kolegą i Przyjacielem, z którym 
utrzymywałem kontakt do końca jego życia. Był tzw. do-
brą duszą każdego towarzystwa. Wspaniale śpiewał po-
pularne przeboje operetkowe. W mojej pamięci pozo-
stanie na lata.

Był również zasłużonym działaczem organizacji sędziow-
skiej, gdzie doczekał się funkcji wiceprezesa Polskiego Ko-
legium Sędziów.

Śpiewający 
Prezes

Imię i nazwisko: Dobrosław Stec z popularnym 
przydomkiem „Dobek” – wyjątkowo długo  
– bo ponad pół wieku – figurowało w aktach 
lubelskiego, a więc macierzystego Kolegium 
Sędziów oraz w dokumentacji KS PZPN. 

P rzystojny i przyjemny mężczyzna z Lublina szybko 
dał się poznać jako utalentowany arbiter i jednocze-
śnie działacz piłkarski. Te czynniki zdecydowały, że 

bardzo wcześnie trafił na najwyższe szczeble w organiza-
cji. Nie potrzebował dużo czasu, aby zostać sędzią między-
narodowym, czyli FIFA i UEFA.

Wzrastała też nieprzerwanie ranga stanowisk, a także 
funkcji jakie powierzano Dobrosławowi Stecowi. Po wy-
borze do Zarządu Kolegium Sędziów OKS, niebawem zo-
stał przewodniczącym tego organu. Sterował nim dopóty 
aż sam – ze względu na podeszły wiek – wyprosił w swo-
im sędziowskim środowisku honorowe zwolnienie. Bo jak-
że wartościowy był to Prezes. 

Doskonale znał Przepisy Gry. Potrafił je również właści-
wie interpretować. Nie pozwalał, aby o awansach decy-
dowały inne względy aniżeli wysokie umiejętności arbi-
tra i jego morale. Zresztą to uważał za podstawowe atuty 
rozjemcy zarówno na boisku jak i poza nim. Kierował się 
tymi zasadami także jako członek zarządu, a później wi-
ceprezes KS PZPN .

Prezes Dobek uosabiał sobą wszystko, co powinno wy-
różniać dobrego działacza i organizatora. Przede wszyst-
kim potrafił przyciągać młodzież, posiadał  wyróżniającą 
umiejętność przekazywania praktycznych uwag niezbęd-
nych w opanowywaniu sztuki arbitrażu. Ale…

On nie był dla młodszych sędziów ani zwierzchnikiem, ani 
nauczycielem. On od pierwszego spotkania starał się być 
ich przyjacielem. I tak w rzeczywistości postępował. Był 
z reguły zawsze – w całym słowa tego znaczeniu –  spra-
wiedliwy. 

W strukturze PZPN istniały kiedyś makroregiony. Najsil-
niejsze okręgi: Warszawa,  Śląsk, Kraków, Wrocław, Łódź 
i Gdańsk miały pomagać słabszym. Z tego tytułu, obok nie-
podważalnych plusów, narastały też rozmaite nieporozu-
mienia. 	 Radom podlegał wówczas Lublinowi. Nie pamię-
tam, aby w naszym makroregionie doszło do jakichkolwiek 
sprzeczek i pretensji. Oczywiście zasługa to wodza – Do-
bka.

Drogi Prezesie. Twoja śmierć mimo, że nastąpiła niespo-
dziewanie, nie była zaskakująca. Dożył Pan pięknego, sędzi-
wego wieku, który jednak musiał się tak zakończyć. Szko-
da tylko, że dzięki pandemii, ograniczyła się mocno na-
sza obecność na pogrzebie. A jednak w zabytkowej, ma-
łej kapliczce cmentarnej – obok rodziny – zmieściły się 
dwa poczty sztandarowe Lubelskiego ZPN i Radomskie-
go OZPN, a także grupka przyjaciół. Ksiądz i koledzy z pra-
cy oraz z działalności sportowej, podkreślili Pana zasługi 
w tzw. życiu codziennym i rodzinnym. Jednak już kondukt 
odprowadzający trumnę do grobu znacznie wydłużył się 
przez zebranych wokół alei metropolii. I to tutaj wygłosił 
swoje ciepłe słowa dla Dobrosława Steca prezes Lubelskie-
go ZPN – Zbigniew Bartnik. Ich treść nabrała szczególnej 
wymowy i sensu, gdy niespodziewanie „wkomponowana 
została” w nagrania nieprzemijających od lat najpopular-
niejszych… arii operetkowych. Na pewno cmentarz nie jest 
miejscem dla takich utworów. Ale to również prawda, że 
prezes Dobrosław Stec także  był ich wspaniałym wyko-
nawcą. Miał wielu słuchaczy, którym w ten sposób umi-
lał różne radosne i smutne chwile. A więc była operetka 
i szczere łzy tęsknoty, żalu, za odchodzącym na zawsze 
Dobrosławem Stecem. 

Przez cały też czas ceremonii towarzyszyło nam zdję-
cie Dobka z jego charakterystycznym na twarzy dobrotli-
wym uśmiechem.

Oczywiście co najważniejsze – była nieodstępująca Go jak 
zwykle w małżeńskiej parze – umiłowana żona.  

Pozostaje nam teraz uwierzyć poecie: „Kto żyje w pamięci 
ludzkiej, ten nie umiera”.

Jerzy Figas 

Dobrosław Stec

Pierwsze półrocze 2021 roku nie było łaskawe dla nie-
których seniorów sędziowskiej braci. Odeszło od nas na 
wieczny spoczynek trzech znanych i szczególnie zasłu-
żonych arbitrów: Dobrosław Stec z Lublina, Walenty Bie-
choński z Warszawy i Roman Walczak z Łodzi. 

Dziś na łamach naszego pisma żegnamy uhonorowa-
nych kolegów z Lublina i stolicy. W następnym wyda-
niu przywrócimy na pamięć znanego sympatykom fut-
bolu łodzianina. 

No cóż, wraz z upływem czasu kruszeją nasze szeregi. 
Na to musimy być przygotowani i z tym faktem musi-
my się pogodzić.
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P olubił to również Walek. Zapisał się na kurs dla arbitrów 
w 1967 roku zdał egzamin. Niebawem awansował do III ligi. 
Ale najbardziej pociągnęła go za sobą rola sędziego asy-

stenta – pomoc w prowadzeniu zawodów głównemu arbitrowi. 
Wyspecjalizował się w tym bardzo szybko. Przez 12 lat pojawiał 
się na boiskach I ligi (obecnej ekstraklasy), asystując prawdzi-
wym gwiazdom rozjemców piłkarskich jak: Edward Budaj, Sta-
nisław Eksztajn czy Jerzy Hołub. Miał okazałą premierę ligową, 
mecz dwóch najstarszych klubów: Wisły Kraków i Ruchu Chorzów. 

Wyróżniało Walka wiele dodatnich cech: obowiązkowość, we-
wnętrzna dyscyplina, a przede wszystkim solidność i talent. 
Ujawniły się też zakorzenione głęboko w nim: przyjaźń i ser-
deczność dla ludzi. 

Kiedy po raz pierwszy został wybrany do zarządu warszawskie-
go okręgowego Kolegium Sędziów, a później PKS – od tej pory 
zawsze wchodził w skład tego gremium z tzw. klucza. Po prostu 
musiał figurować na liście kandydatów. Miał zawsze największą 
ilość głosów. Słowem był wieloletnim członkiem zarządu KS peł-
niąc tam funkcję sekretarza, referenta obsady, referenta obser-
watorów. Sam również oceniał pracę sędziów I i II ligi. 

Dobroć i życzliwość dla innych posiadał zakodowaną w sobie. 
W tym względzie nie miał sobie równych. Jako członek zarzą-
du współpracował z dziesięcioma prezesami KS PZPN. Rekord 
nie do pokonania. 

Walek upamiętnił się w organizacji sędziowskiej jeszcze z inne-
go powodu. Należał do zaangażowanych zwolenników i reforma-
torów KFP, czyli Koleżeńskiego Funduszu Pośmiertnego umożli-
wiającego pomoc rodzinie zmarłego sędziego. To bardzo wznio-
sła inicjatywa. Trwa do dziś i przetrwa chyba jeszcze długie lata. 

Walek prowadził całą dokumentację funduszu. Nigdy nie mogło 
brakować w sprawozdaniach nawet grosza. W takim przypad-
ku szukał go, aż znalazł. Jakby rozchodziło się o tysiące złotych. 
Człowiek starej daty – „kwitowali” takie praktyki niektórzy. Nie! To 
po prostu człowiek naprawdę uczciwy, z zasadami jakie dziś nie 
wiadomo dla czego stały się nam obce. 

Bardzo dziękujemy więc za to co zrobiłeś dla umocnienia całego 
projektu i idei funduszu. Byłeś jego prawdziwym Aniołem Stróżem. 

W książce „Sprawiedliwi na Mazowszu”, której zostałem auto-
rem, a zredagowanej przez środowisko sędziowskie, odsłaniasz 
też swoją kartę prywatną:

– Miałem szczęście do żony Wiesławy, z którą udało mi się stwo-
rzyć pogodny rodzinny dom. Wolny czas najczęściej spędzaliśmy 
z dwojgiem wnuczków i dwoma prawnuczkami. 

Drogi Walku, żegnam Ciebie w imieniu całej rodziny Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, organizacji sędziowskiej, a zwłaszcza Klubu 
Seniora na czele z prezesem Andrzejem Strejlauem. Byłeś Jego 

prominentnym druhem, wspaniałym reprezentantem z najwyż-
szym tytułem Członka Honorowego PZPN.

Żegnamy arbitra wyróżnionego tytułami sędziego zasłużonego 
i honorowego. Żegnamy całą najbliższą rodzinę zapewniając, że 
pamięć o Walku będzie trwała. 

I na koniec, aby uświadomić kogo tym razem odprowadzamy na 
wieczny spoczynek.

Gdyby w owym czasie wśród polskich sędziów piłkarskich prze-
prowadzić plebiscyt na najpopularniejszą postać ostatnich 70 
lat historii PZPN, największe szanse na zwycięstwo miałby Wa-
lenty Biechoński. Nie żaden prezes arbitrów, sędzia międzynaro-
dowy, osoba prowadząca wielkie zawody na mistrzostwach Eu-
ropy czy Mistrzostwach Świata, bądź na turnieju olimpijskim… 
A po prostu człowiek dobroduszniak, niestrudzony w działaniach 
w naszej organizacji i jej członków. Właśnie takim był Walek.  
Na pogrzebie nie było wielu przyjaciół zmarłego ze związku. Unie-
możliwiła to panująca i wciąż jeszcze groźna pandemia. Był jed-
nak były wiceprezes PZPN sędzia ligowy – Eugeniusz Kolator. 

Jerzy Figas

Regiony 
Sędziowska 
ikona

Walenty Biechoński

Człowiekiem często rządzi los. To on sprawia, jaki wybieramy zawód, kim w życiu zostajemy 
bądź jesteśmy. Nie ulega wątpliwości, że kiedy Walenty Biechoński zdecydował się na pracę 
drukarską w Wojskowych Zakładach Kartograficznych w Warszawie, poznał tam  
Jerzego Hołuba. Ten już wtedy wspaniale rozwijał swoją pasję – zamiłowanie do sportu,  
a ściślej piłki nożnej i trudnej sztuki prowadzenia zawodów piłkarskich.

Wspomina W. Biechońskiego
Roman Kostrzewski

„Przywiązany” do organizacji sędziowskiej w sposób bardzo 
zaangażowany. Ujmujący sposób bycia sprawiał, że był oso-
bą zawsze lubianą i popularną w środowisku. Ogólnie wia-
domo, że prowadził Koleżeński Fundusz Pośmiertny. Ale 
nie wszyscy orientowali się, że bardzo chętnie współpraco-
wał z rodzinami zmarłych sędziów. Jako członek zarządu KS 
PZPN Powoływany często do różnych zespołów i komisji. We 
wszystkich swoich działaniach był wierny duchowi fair play.
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Arkadiusz Śpiewak, który jest asystentem 
szczebla centralnego, a także Instruktorem 
Szkolenia Wydziału Sędziowskiego w Łodzi, 
został Super Kaloszem 2020. Nagrodę 
wręczono mu podczas egzaminów WS Łódź. 

Statuetka jest przyznawana od trzech lat.

A rkadiusz jest zaangażowany w życie naszej organizacji. Bardzo 
sumiennie pracuje jako członek zarządu, a także instruktor ds. 

szkolenia. Ponadto koordynuje akcję #WSLodzPomaga. Organizuje li-
cytacje, podczas których zbieramy pieniądze. Później przeznaczamy 
je na wybrane cele charytatywne – mówi Tomasz Radkiewicz, Prze-
wodniczący WS Łódź i Przewodniczący KS Łódzkiego ZPN.

Tytuł Super Kalosza wręczany jest raz do roku. Otrzymuje go arbi-
ter, który przez 12 miesięcy wykaże się na różnych płaszczyznach. 
Ważna jest sportowa postawa i ewentualne awanse w sędziowskiej 
hierarchii. Ale pod uwagę brane są także m.in. zaangażowanie w ży-
cie organizacji, a także inspirowanie młodszych koleżanek i kolegów 
swoimi działaniami. Za 2018 r. tytuł otrzymał Paweł Malec, a za 2019 
r. – Jacek Bernacik.

Jakub Jankowski

Dużą aktywnością wykazują się sędziowie  
z Dolnego Śląska. Poszczególne podokręgi  
wzięły udział w cyklicznych szkoleniach. Ponadto 
w KS Legnica – jak zawsze – dbają o sędziowskich 
nestorów.

Z arząd KS Dolnośląskiego ZPN i Komisja Szkoleniowa KS PZPN 
przygotowały szkolenie dla sędziów i obserwatorów III i IV ligi oraz 

„kadr młodzieżowych”. Następnie KS Wrocław i KS Jelenia Góra wzięły 
udział w szkoleniach online poprowadzonych przez Damiana Sylwe-
strzaka, Waldemara Sochę i Andrzeja Urbana. Treningi teoretyczne, 
co 3 tygodnie, mieli także arbitrzy z KS Legnica. Marek Kotlarz i Ro-
bert Parysek stworzyli dla nich zestawy 20 pytań. Młodzi adepci sę-
dziowscy z Zagłębia Miedziowego mieli na ich rozwiązanie 20 minut.

W ramach programu „Dumni z nestorów sędziowskich” doceniana jest 
pasja i zaangażowanie starszych kolegów. Na czerwcowym spotka-
niu integracyjnym KS Legnica pamiątkowe statuetki otrzymali: Zyg-
munt Pracz (rocznik 1948) i Antoni Krystek (rocznik 1950). To czynni 
sędziowie, którzy jeszcze biegają po boiskach.

Zygmunt Pracz przygodę z gwizdkiem rozpoczął w 1966 r. po zdaniu 
egzaminów w  Głogowie. W 1975 r. rozpoczął sędziowanie w OZPN 
Legnica. Przez te lata był sędzią we wszystkich klasach prowadzo-
nych przez OZPN Legnica. Jest odznaczony srebrną i złota odznaką 
OZPN Legnica, srebrną odznaką PKS – 2002 r., złotą odznaką Dolno-
śląskiego ZPN – 2019 r. Natomiast w 2008 r. otrzymał tytuł Sędzie-
go Zasłużonego.

Marek Dłubała

Doceniają 
aktywnych nestorów

Super Kalosz  
przyznany  
po raz trzeci

Przewodniczący z reelekcją 
Długo wyczekiwane szkolenie

Andrzej Kuśmierczyk nadal będzie pełnił 
funkcję Przewodniczącego KS Lubelskiego ZPN. 
Tak zdecydowali sędziowie i obserwatorzy.  
Wybrano też nowy zarząd. Jakie ma on plany  
na najbliższe lata?

K adencja poprzedniego zarządu KS LZPN zakończy-
ła się w ubiegłym roku. Jednak ze względu na pan-

demię i rządowe obostrzenia zorganizowanie wyborów 
było niemożliwe. Udało się w tym roku, choć nie w do-
brze znanej wszystkim formie, czyli na sali plenarnej. 
Sędziowie i obserwatorzy zdalnie wybierali przewod-
niczącego i zarząd. Na szczęście dzięki rozwojowi no-
woczesnych technologii udało się zapewnić dobre wa-
runki oraz tajność wyborów.

Zaskoczenia nie było. Andrzej Kuśmierczyk był jedynym 
kandydatem na przewodniczącego KS LZPN. Jak podkre-
ślał w swoim wystąpieniu przed głosowaniem jemu oraz 
zarządowi KS LZPN udało się w minionej kadencji prze-
prowadzić wiele pozytywnych projektów. Bardzo dobrze 
wyglądała praca szkoleniowa, której odzwierciedleniem 
jest liczba sędziów z Lubelszczyzny na szczeblu central-
nym oraz "gwiazdkowiczów", którzy co roku do samego końca wal-
czą o awans do grupy Top Amator B. Arbitrzy mieli też zapewnione 
świetne warunki do treningów zimowych, dobrze wygląda system 
oceniania sędziów III i IV ligi za pomocą analizy raportów obserwato-
rów oraz analizy wideo.

Podobnie podczas wyborów wypowiadał się Tomasz Mikulski, wice-
przewodniczący KS PZPN. Jak mówił, praca sędziów z Lublina z per-

spektywy PZPN, jest oceniana bardzo dobrze, a Lublin pozostaje bar-
dzo silnym punktem na sędziowskiej mapie Polski. 

– Metodyczna praca oraz płynna wymiana pokoleń wskazują na to, 
że praca szkoleniowa jest wykonywana na odpowiednim poziomie. 

Bardzo dobrą pracę wykonują obserwatorzy, ciągle po-
jawiają się dobrze wyszkoleni sędziowie. Z punktu widze-
nia centrali oczekiwana jest kontynuacja tych pozytyw-
nych trendów – mówił Tomasz Mikulski.

W głosowaniu zdecydowana większość delegatów na 
Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą 
Sędziów LZPN uznała, że Andrzej Kuśmierczyk powi-
nien sprawować swoją funkcję przez kolejną kadencję. 
Nowy-stary przewodniczący dziękując za obdarzenie go 
zaufaniem mówił, że w nowej kadencji priorytetem jego 
oraz nowego zarządu KS LZPN, będzie praca nad zwięk-
szeniem liczby sędziów. Jest to problem, który dotyka 
wiele województw, także lubelskie. Kolejnym z aspek-
tów nad którymi będzie pracował jest kontynuacja pra-
cy komisji szkoleniowej. – Czeka nas jeszcze cięższa pra-
ca. Szczegóły podam na pierwszym posiedzeniu zarzą-
du KS LPZN – zapowiedział Kuśmierczyk.

Członkami zarządu KS LZPN zostali wybrani w zdecydowanej części 
dobrze znani ze szczebla centralnego sędziowie  i obserwatorzy. Są 
to: Jacek Małyszek, Jacek Walczyński, Cezary Wójcik, Marcin Borkowski, 
Robert Podlecki, Mariusz Szumigaj i Wojciech Rek. To grono uzupełnią 
przewodniczący kolegiów sędziów w oddziałach: Biała Podlaska (Ma-
riusz Śledź), Chełm (Jerzy Marciniak) i Zamość (Arkadiusz Łaszkiewicz).

Piotr Kozłowski

Stopniowo staramy się zapomnieć o pandemii 
i szkoleniach online. Środowisko sędziowskie 
zaczyna wracać do normalności i tradycyjnej 
formy spotkań. Przykładem może być Podokręg 
Rzeszów. Dokładnie 28 maja br. w Głogowie 
Małopolskim odbyły się pierwsze w tej rundzie 

warsztaty praktyczne dla sędziów z tego regionu.

W szkoleniu obowiązkowo musieli wziąć udział arbitrzy z Pod-
okręgu Rzeszów, którzy przynależą do klasy okręgowej oraz 

są kandydatami. Dodatkowo na warsztaty zaproszono asystentów 
z Podkarpackiej Grupy Asystentów, wszystkie sędzie oraz najlepszą 
dziesiątkę z „Programu B-Klasy”.

Uczestnicy warsztatów podzieleni zostali na dwie grupy: "główni" i "asy-
stenci". Pierwsza z nich brała udział w treningu przydatnym dla sę-

dziego. Sebastian Godek przygotował zestaw ćwiczeń na koncentra-
cję, zwinność oraz na szybkość podejmowania decyzji. Były to m.in. 
"kółko krzyżyk", czy sędziowanie meczu rugby. Drugą stację dla arbi-
trów przygotowała Patrycja Turczyn. Stworzyła ona zestaw treningo-
wy na refleks oraz ćwiczenia wytrzymałościowe. Ciekawy był również 
trening na orientację, gdzie uczestnicy musieli utrzymać określone 
współrzędne. Na koniec Turczyn przeprowadziła kilkuminutowe ćwi-
czenia rozciągające i rozluźniające mięśnie.

Szkolenie dla asystentów opracowali: Bartosz Barć i Paweł Charchut. 
Składało się ono z biegu egzaminacyjnego CODA oraz – co było no-
wością na Podkarpaciu – biegu ARIET. W obu tych biegach sędziowie 
na zmianę poruszają się sprintem oraz krokiem dostawnym w wy-
znaczonym limicie czasowym. Test CODA należy pokonać w czasie 
krótszym niż 10 sekund, natomiast ARIET odbywał się na zasadzie 
konkursowym – sędziowie biegają do momentu, w którym stracą siły.

Kolejną częścią warsztatów dla asystentów były „mijanki”, które zor-
ganizowali: Mateusz Warzocha i Robert Kubas. Każdy z uczestników 
miał do rozstrzygnięcia osiem „mijanek” – pięć pojedynczych oraz trzy: 
dwóch na dwóch zawodników. Ćwiczenia te były bardzo ważne, a dzię-
ki profesjonalnemu nagraniu (dziękujemy Tomaszowi Stopyrze), każ-
dy sędzia miał możliwość sprawdzenia czy dobrze rozstrzygał sytu-
acje „na styku” spalonego.

Po zakończonych ćwiczeniach praktycznych, sędziowie zasiedli do 
wspólnego posiłku, po którym podsumowano minione warszta-
ty. Głos zabrał Przewodniczący Kolegium Sędziów Podokręgu Rze-
szów – Andrzej Zwierzchowski oraz przedstawiciele Podokręgu Rze-
szów: Kamil Hajduk, Sławomir Ferenc i Adam Onyszczuk. Wśród 
uczestników rozlosowano nagrody-niespodzianki ufundowane 
przez sponsora – salon Sport-Południe z Łańcuta. Wiele wskazuje 
na to, że takie warsztaty, przynajmniej raz w rundzie, staną się już 
tradycją na Podkarpaciu.

Grzegorz Stęchły

Antoni Krystek ma 71 lat i wciąż jest czynnym sędzią.

Tomasz Radkiewicz i Arkadiusz Śpiewak poprowadzili wspólnie 
wiele meczów.

Szkoleniowe spotkanie ma być regularnie organizowane na 
Podkarpaciu.

Andrzej Kuśmierczyk 
zapowiada kontynu-
uację tego, co zostało 
już zapoczątkowane.
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Z pomocą dla Ingi

Sędziowie z KS ZZPN to prawdziwi pasjonaci o wielkim ser-
cu. Sędziowali mecze podczas II Charytatywnego Turnieju 
Zjednoczonych Polic „Gramy dla Ingi”.

Na turniej, który odbył się 5 czerwca br., zostało wysłanych 
dziewięcioro sędziów. Poprowadzili oni wszystkie spotka-
nia charytatywnie. Zarząd kolegium zwrócił się z prośbą 
do organizatorów wydarzenia, aby pieniądze za ekwiwa-
lenty zostały przekazane na zbiórkę dla Ingi. 

Dodajmy, że w sobotę 22 maja br. na stadionie miejskim 
w Policach sędzie: Natalia Rynkiewicz, Karolina Kicuń i Zo-
fia Skubiak, wzięły udział w meczu charytatywnym, pod-
czas którego również zbierano pieniądze na leczenie Ingi. 
Ekwiwalenty sędziowskie także przekazano na wsparcie.

Bartosz Bis

Rzadko wracamy do 
wydarzeń sprzed 
kilku miesięcy. Jednak 
tradycyjne Halowe 
Mistrzostwa Śląska 

Sędziów im. Edwarda Konopki 
zdecydowanie na to zasługują. Pod 
koniec lutego br. rozegrano fazę 
finałową turnieju.

D zięki staraniom Zarządu KS Ślą-
skiego ZPN, na czele z Przewod-

niczącym Mirosławem Góreckim, roz-
grywki doprowadzono do finału. Sło-
wa uznania należą się tym większe, że 
udało się to pomimo panującej pande-
mii. Decydujące spotkania, czyli półfi-
nały, mecz o 3. miejsce i finał, rozegra-
no 28 lutego br.

W pierwszym półfinale Podokręg Czę-
stochowa pokonał 7:3 drużynę z Ryb-
nika. W drugim Podokręg Katowice 
był lepszy od Bielska-Białej – wynik 
4:1. Ostatecznie, po zaciętym finale, 
mistrzem została Częstochowa, po-

konując 3:2 zespół z Katowic. Trze-
cie miejsce przypadło reprezentan-
tom Rybnika.

Patronem turnieju jest Edward Konop-
ka – urodzony w Sławkowie w 1943 r. 
Uprawnienia sędziowskie uzyskał 7 lipca 
1967 r. Był sędzią i obserwatorem szcze-
bla centralnego. W latach 1995-1999 
sprawował funkcję Przewodniczącego 
KS Śląskiego ZPN. Za zasługi w działal-
ności sędziowskiej w 1979 r. został wy-
różniony tytułem Sędziego Zasłużone-
go, a następnie uzyskał tytuł Sędziego 
Honorowego. 

Maciej Kuropatwa

Częstochowa 
halowym mistrzem Śląska

Wsparcie dla wieloletniego działacza
W kwietniu br.,  
za pośrednictwem 
mediów 
społecznościowych  
i strony internetowej: 
www.pomagam.

pl, Damian Krumplewski wraz z 
Rafałem Śniadachem zorganizowali 
zbiórkę pieniędzy na rzecz Henryka 
Pakulskiego, wieloletniego działacza 
KS Warmińsko-Mazurskiego ZPN.

P an Henryk ciężko przeszedł choro-
bę COVID-19 i wymagał intensyw-

nej rehabilitacji, aby powrócić do pełni 
zdrowia. Kolegium nie pozostało bierne 
i w krótkim czasie zebrało 7 tys. zł. Wiel-
kie słowa uznania należą się wszystkim, 
zarówno organizatorom, jak i darczyń-
com. KS WMZPN ponownie pokazało, 
że jego członkowie potrafią pomagać.

Paweł AptowiczDelegacja KS WMZPN wspólnie z Henrykiem Pakulskim.

Mistrzowie turnieju im. Edwarda Konopki.

Wyróżnienia  
i odznaczenia  
Edwarda Konopki

– Złoty i Srebrny Krzyż Zasługi;

– �Srebrne Odznaczenie „Za Zasłu-
gi dla Sportu” oraz Złoty Medal 
„Zasłużony Działacz Kultury Fi-
zycznej”;

– �Złoty i Srebrny Medal PZPN „Za 
Wybitne Osiągnięcia Rozwoju Pił-
ki Nożnej”;

– �Złota i Srebrna Odznaka Hono-
rowa PZPN;

– �Złota i Srebrna Odznaka Śląskie-
go Związku Piłki Nożnej.

Zmarł w 2009 r. w wieku 66 lat. 

W uznaniu za zasługi, od 2011 r. Ha-
lowe Mistrzostwa Śląska Sędziów 
Piłki Nożnej noszą Jego imię.

Dużo działo się w ostatnim czasie w KS 
Wielkopolskiego ZPN. Były zmiany w strukturach 
organizacji, wprowadzono także nowe pomysły 
na szkolenie sędziów. Części arbitrów otrzymała 
propozycje, aby zostać obserwatorami.

Jeszcze w lutym 2021 r. doszło do zmian we władzach wielkopolskiej 
organizacji sędziowskiej. Nowym Przewodniczącym Kolegium Sędziów 
został obserwator szczebla centralnego – Remigiusz Lewandowski. Na 
Zastępcę Przewodniczącego ds. Szkolenia mianowano Piotra Przyby-
łowskiego, rolę Zastępcy ds. Organizacyjno-Finansowych powierzono 
Markowi Czajkowskiemu (jest również sekretarzem biura). 

Funkcję członków zarządu wciąż będą pełnić: Andrzej Kozłowski, Szy-
mon Lizak oraz Referent ds. Obsady – Tomasz Nowicki. Ponadto skład 
zarządu został uzupełniony o przedstawicieli poszczególnych stref: 
Krzysztofa Parzego (Leszno), Jerzego Szwacińskiego (Konin), Pawła 
Wrzeszczyńskiego (Kalisz) i Marcina Zielińskiego (Piła). 

Dodajmy, że Piotra Przybyłowskiego w sprawach szkoleniowych bę-
dzie wspierać Piotr Tenczyński. Pełnomocnikiem Zarządu ds. Piłki ko-
biecej została międzynarodowa sędzia – Michalina Diakow.

Nowa formuła szkolenia
Komisja Szkoleniowa pod przewodnictwem Piotra Przybyłowskiego 
wprowadziła nową formułę szkolenia, gdzie duży nacisk będzie poło-
żony na warsztatową formę spotkań sędziów i obserwatorów. Obecna 
sytuacja pandemiczna spowodowała, że wszystkie spotkania odbywają 
się w formie online, w których uczestniczą również zaproszeni goście.
Na pierwszym spotkaniu wielkopolscy sędziowie wysłuchali nasze-
go czołowego sędziego – Szymona Marciniaka oraz Przewodniczącą 
CKS – Katarzynę Wierzbowską. Omawiali oni zawody PKO BP Ekstra-
klasy: Lech Poznań – Jagiellonia Białystok, w których Szymon pełnił 
funkcję arbitra, a Pani Katarzyna obserwatora. Następnie Piotr Ten-
czyński przybliżył sędziom temat samooceny i jaki ma ona wpływ na 
rozwój ich umiejętności. 
Drugie spotkanie było dedykowane sędziom III ligi oraz kandydatom do 
lig IV i V. Gościem specjalnym był sam Przewodniczący KS PZPN – Zbi-
gniew Przesmycki. Prelegent zwrócił arbitrom uwagę na metodologicz-
ną stronę podejmowania decyzji w przypadku starć bramkarza z na-
pastnikiem w walce o piłkę w polu karnym. Omówiono i przeanalizo-
wano także sytuacje z meczów szczebla centralnego oraz z III i IV ligi.

Za to trzecie szkolenie przygotowano dla sędziów IV i V ligi. Psycho-
log sportowy – Paulina Nowak, na co dzień współpracująca z zawo-
dowymi sędziami PZPN, przeprowadziła ponad godziną konwersację. 
Poruszyła kwestie motywacji, mobilizacji oraz sposób w jaki można 
osiągnąć sukces, a porażkę zamienić w zwycięstwo. 

Idzie młodość
Zarząd KS postanowił odmłodzić kadrę obserwatorów. Stworzono 
pierwszy, dotychczas niespotykany projekt w Polsce. Do programu 
wytypowano 10 kandydatów pełniących jeszcze funkcje sędziów. Są 
to arbitrzy z dużym bagażem doświadczeń oraz ligową przeszłością. 
Mają oni od początku sezonu 2021/2022 zacząć pracę w nowej roli.

Łukasz Araszkiewicz

Wielkopolska reforma

Arys za Ostrowskiego
Marek Arys, asystent PKO BP Ekstraklasy,  
od 16 czerwca br. pełni funkcję Przewodniczącego 
KS Zachodniopomorskiego ZPN. Zastąpił  
on na tym stanowisku Łukasza Ostrowskiego, 

międzynarodowego sędziego beach soccera i arbitra 
szczebla centralnego.

A rysa na to stanowisko mia-
nowano podczas zebrania 

Zarządu Zachodniopomorskie-
go Związku Piłki Nożnej. Jak za-
powiada, chce się teraz skupić 
na szkoleniu arbitrów w regio-
nie. Zależy mu na ich odpowied-
nim przygotowaniu merytorycz-
nym, fizycznym i mentalnym. 
Drugim celem jest zwiększe-
nie liczby sędziów i obserwa-
torów z woj. zachodniopomor-
skiego na szczeblu centralnym. 

Jakub Jankowski
Marek Arys został nowym 
przewodniczącym.
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